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PRZYRODA WIELKOPOLSKIEGO PARKU NARODOWEGO

W odległości około 15—20 km  na południow y zachód od Poznania rozciąg3 
się bogato urzeźbiony, pok ry ty  płaszczem  lasów, te ren  pro jektow anego Wielko- 
polskiego P a rk u  Narodowego. Przez cały n iem al rok  ściąga on rzesze miesz- 
kańców  Poznania, a naw et bardziej odległych okolic naszego k ra ju , p ragną ' 
cych tu ta j odpocząć, podziw iając rów nocześnie w yjątkow e bogactwo przy­
rody  tego m alow niczego zakątka. Lasy W ielkopolskiego iParku Narodowego
i uk ry te  w śród nich jeziora znane są rów nież dobrze przyrodnikom  ze swej 
urozm aiconej, a zarazem  in teresu jącej flo ry  i fauny.

W ielkopolski P a rk  N arodow y, k tórego pow ierzchnia w ynosi około 3 800 ha, 
obejm uje głów nie kom pleks leśny, ograniczony od północy lin ią  kolejow ą do 
Stęszewa, od północnego zachodu drogą Łódź—W itobel—Dymaczewo, od po­
łudniowego w schodu K anałem  M osińskim (z w yłączeniem  zabudow anego terenu 
m iasta  Mosiny), a od w schodu rzeką W artą.

Ten stosunkow o niew ielki obszar skupia na  sw ojej pow ierzchni przeróżne 
typy  k rajobrazów  polodowcowych, będących śladem  ostatniego zlodowacenia 
(V arsovien II), jak ie  dotarło  do ziem  polskich. W idzimy tu więc wyniosłe 
wzgórza m oreny czołowej, lekko sfalow aną m orenę denną, d rum liny , wały 
ozów — podobne n ieraz  do nasypów  kolejow ych, a utw orzone z piasków  i żwi' 
rów  przez wody p łynące w  szczelinach lądolodu, oraz rozm aite form y erozyjne, 
ja k  ry n n y  jeziorne i bezodpływ ow e niecki, zbocza rozległej P rado liny  W ar' 
szaw sko-B erlińskiej, k tó rą  niegdyś sp ływ ały  ku  zachodowi ogrom ne m asy wód,
i wreszcie przełom ow ą dolinę rzeki W arty. N ajsilniej zaznacza się w krajobrazie 
P a rk u  w ygięty  ku  wschodowi łu k  wzgórz m oreny czołowej. Je s t to-tzw . Morena 
Mosińska, wchodząca w  skład środkow o-poznańskiej m oreny czołowej. Morena 
Mosińska została rozcięta rynnam i wód na  k ilka  części: M orenę Dymaczewską> 
Piskorzew ską, K rosińską, Pożegowską, Puszczykow ską i W irską. Z tych  moren 
Florena Dym aczew ska leży na południow o-zachodnim , a M orena W irska na 
północnym  krańcu  M oreny M osińskiej. Środkow a część tej ostatn iej — Morena 
Pożegowską — jest najdalej n a  wschód w ysuniętą, a zarazem  najw yższą. J e3 
kulm inacją jest Osowa Góra, wznosząca się 132 m n. p. m. i górująca praw ie 
70 m  n ad  otoczeniem. Tak znaczna różnica poziomów została spowodowana 
podcięciem  m oreny przez P radó linę W arszaw sko-B erlińską (od południowego 
wschodu) i przez przełom ow ą dolinę W arty  (od wschodu). D rum liny, powstałe 
skutkiem  pow ygniatan ia  m oreny przez usuw ający  się lodowiec, m ają  zwyk*e 
postać ow alnych w zniesień i w ystępują  głów nie na w schodnich krańcach 
Parku , w  okolicach Jeziora  W itobelskiego i Dymaczewskiego. Ozy ciągną si? 
na południow y zachód od jeziora S krzynki oraz na  południowo-zachodnim  
brzegu Jeziora  Budzyńskiego. O statn i z tych  ozów by ł daw niej doskonale w i' 
doczny ze stacji kolejow ej w  Osowej Górze (Ludwikowie), na tom iast teraz 
częściowo zasłonił go rosnący na brzegu jeziora pas olch i innych drzew. W sc h o -
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dnia część tego ozu jest podzielona przekopam i na 5 bochenkow atych pagór­
ków, zw anych przez m iejscow ą ludność „Szw edzkim i G óram i", gdyż wspom ­
niane przekopy m ieli porobić obozujący tu  niegdyś Szwedzi. W ersja ta  w ydaje 
się m ało praw dopodobna i „Szwedzkie G óry" w ypada raczej uznać za „ tw ier­
dze" przedhistorycznego człowieka, k tó ry  na tych pagórkach oblanych w odam i 
Jeziora i opasanych niedostępnym i bagnam i szukał schronienia p rzed  wrogiem .
0  słuszności takiej koncepcji zdają się św iadczyć rów nież u łam ki glin ianych 
naczyń i rozm aite kam ienne narzędzia, znajdyw ane n iejednokro tn ie  na tym  
°zie. Z północnego zachodu ku południow em u wschodowi ciągną się przez teren  
Parku cztery główne, erozyjne zagłębienia rynnow e, zaję te  w znacznej części 
Przez jeziora. M ają one zw ykle p rosto lin ijny  przebieg, są stosunkow o w ąskie
1 ograniczone strom ym i zboczami.

Z osadów, pochodzących z okresów poprzedzających epokę lodową, w ystę­
pują na teren ie  W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego iły  trzeciorzędow e, w y­
piętrzone w  okolicy Pożegowa do wysokości 120 m n. p. m. Iły  te  są w  tej 
miejscowości eksploatow ane przez fab ryk i w yrobów  ceram icznych.

Gleby P a rk u  są ogólnie b iorąc lekkie i dość ubogie. Ja k  w ynika z badań  
Przeprowadzonych przez d ra  K u ź n i a r a ,  w ystępu ją  tu  przede w szystkim  
aluwialne głębokie p iask i i dy luw ialne p iaski pokryw ow e, zalegające na  glinach 
zwałowych, często dość silnie spłaszczonych. P iaski głębokie pokryw ają  zwłasz­
cza północno-w schodnią część om aw ianego tu ta j terenu , na tom iast p iaski po­
krywowe — pozostały obszar P arku . Miąższość ich w ynosi zw ykle 50— 100 cm.
Piaski pokryw ow e są znacznie żyźniejsze niż p iask i głębokie i na  nich  w ystę­
pują zw ykle bogate i urozm aicone zbiorow iska roślinne. W podłożu P ark u  
2Wraca uw agę duży udział w ęglanu w apnia.

Jak o  obszar zajęty  w znacznej części przez m orenę czołową, W ielkopolski 
Park N arodow y obfitu je  w rozm aitego rodzaju  wody stojące. Ogółem znajdu je  
się tu ta j p raw ie  40, przew ażnie bezodpływ ow ych zbiorników , z k tórych  
Jedne —■ to m ałe, w ysychające staw ki, inne natom iast — to rozległe, piękne 
Jeziora. R ynnam i przez nie zajętym i spływ ały  niegdyś wody ku  P rado lin ie  
^arszaw sko-B erlińsk ie j. Podobnie ja k  w innych  okolicach W ielkopolski, tak  
też i na  teren ie  P a rk u  poziom wód powoli, lecz stale, się obniża, co pozostaje 
W zw iązku z m ałą ilością opadów i stopniow ą kon tynen talizacją  k lim atu . Za 
Najpiękniejsze jezioro W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego uchodzi pow szech­
nie Jezioro Góreckie, leżące w zagłębieniu R ynny G órecko-Budzyńskiej. Je s t 
°no stosunkow o w ąskie i m niej więcej w połowie długości załam ane pod kątem  
Prostym, ta k  że jego północny basen m a położenie rów noleżnikow e a basen 
Południowy — południkow e. Ze strom ych, w ysokich brzegów  tego jeziora las 
schodzi p raw ie  wszędzie do samego zw ierciadła wody. Tylko zachodnie krańce 
Jeziora otoczone są łąkam i. Pow ierzchnia Jez io ra  Góreckiego w ynosi około 
*0 6  ha, jego długość przeszło 3 km, a przeciętna szerokość około 350 m. W po­
łudniowym  basenie znajdu je  się najw iększa głębia, w ynosząca 17 m. W pół­
nocnym basenie w ynurza ją  się z toni jeziernej dw ie wyspy. N a większej z nich 
W schodniej) wznoszą się ru in y  zam eczku, ocienione rozłożystym i koronam i 
Prastarych dębów, k tórych potężne pnie dochodzą do 6  m  obwodu. Zam eczek 
z°sta ł zbudow any w r. 1824 przez T ytusa D ziałyńskiego dla jego córki — K lau- 
dyny Potockiej, znanej p a trio tk i w ielkopolskiej z okresu Pow stan ia  L istopa­
dowego. Zameczek ten, w edług podania, stanąć m iał na gruzach zam ku ostat­
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niego potom ka możnego rodu  Górków, do którego należały niegdyś ziem ie  
otaczające jezioro. Położona nieco dalej na  zachód m niejsza w yspa, zwana 
Kopczyskiem, je s t n iska i zarośnięta tru d n y m  do przebycia gąszczem olszy 
czarnej, w ierzby i szuw arów . Bardzo piękne, chociaż znacznie m niejsze o# 
Jez io ra  Góreckiego są inne śródleśne jeziora P arku , m ianow icie Kociołek ,1 
Skrzynka i Jezioro  Jarosław ieckie. P ierw sze z tych  jezior, o kolistym  n ie m a l 
zarysie, znane jest szczególnie dobrze w szystkim  zw iedzającym  Wielkopolski' 
P a rk  N arodow y, poniew aż nad  jego brzegiem  wiedzie głów ny szlak ze stacji 
kolejow ej w  Osowej G órze do Jez io ra  Góreckiego. Jezioro Budzyńskie, poło­
żone tuż  przy  stac ji kolejow ej w  Osowej Górze oraz w ielk ie jeziora Dyrna- 
czewskie i Łódzkie, rozciągające się na  południow o-zachodnim  k rańcu  Parku, 
są tylko częściowo otoczone lasem.

P oró w n aw cze  dane odnoszące się do w ym ienionych jezior są zestawione 
w poniższej tabelce:

N a z w a  j e z i o r a Wys.
n.p.m.

Pow. 
w ha

Głębokość 
najw. | śred.

Ż a r y  s'

. B u d z y ń s k ie ............................ 61,4 19,0 3,2 1,3 wydłużony

. K o c i o ł e k ................................. 65,5 4,8 7,7 4,8 kolisty
r. G ó r e c k i e ................................. 66,3 106,0 17,0 9,7 wydłużony
\ S k r z y n k a ................................. 67,0 3,0 3,1 2,0 eliptyczny
. D y m a c z e w sk ie ........................ 64,7 137,0 12,0 5,3 wydłużony
. J a ro s ła w ie c k ie ........................ 76,3 10,0 5,4 3.1 wydłużony

Z hydrobiologicznego p u n k tu  w idzenia praw ie w szystkie jeziora W ielkopol­
skiego P a rk u  Narodowego rep rezen tu ją  zbiorniki obfitożyw ne (eutroficznej
o wodzie zasobnej w sole m ineralne, co sprzyja rozwojowi bogatej flory  i fauny- 
Tylko jezioro Skrzynka m a charak te r odm ienny i dzięki dużej zaw artości roz­
puszczonych w wodzie związków hum usow ych zbliża się do typu  jezior hum u­
sowych. O bserw ując otoczenie jezior P arku , łatw o można zauważyć, że ich 
pow ierzchnia coraz bardziej się zm niejsza i że znajdują  się one w  rozmaitych 
stadiach lądow ania, to znaczy zarastan ia  przez roślinność w odną i błotną- 
Szczególnie pouczającym  przykładem  z tej dziedziny jest Jezioro Budzyńskie- 
O tw arta  pow ierzchnia wody tego płytkiego, silnie nasłonecznionego zbiornika 
zm niejsza się z każdym  rokiem. Zachodnia odnoga Jeziora Budzyńskiego, która 
od głównego basenu dzieli wał ozu, w rzynającego się w  nie w ąskim  półwyspem, 
jes t już obecnie łąką. Całe jezioro otacza szeroki pas trzcin  i szuwarów, w  który 
m iejscam i w kraczają kępy olszy czarnej (Alnus glutinosa) i zarośla rozmaitych 
gatunków  w ierzb (Salix). Na w ew nątrz  pierścienia szuwarów, grząskie, m uliste 
dno pokryw a zw arty  kobierzec osoki aloesowej (Stratiotes aloides), k tórej wą­
skie, kolące liście są zebrane w  charak terystyczne rozety. Z początkiem  lata 
osoka w ypływ a pod pow ierzchnię wody i rozw ija dość duże, tró jp łatkow e, białe 
kw iaty. Z nadejściem  jesieni rośliny opadają znowu na dno jeziora. Z innych’ 
roślin  w odnych rozw ijają  się bu jn ie  w  om aw ianym  tu ta j jeziorze rozm aite , 
gatunk i rdestn ic  (zwłaszcza Potamogeton natans, perfoliatus, crispus i lucenś), 
w ywłóczniki (M yriophyllum spicatum i verticillatum), rogatek szorstki (Cero.' 
tophyllum  demersum), przęstka pospolita (Hippuris vulgaris) i ram ienice
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(Chara). N ajw iększą jed n ak  ozdobą jeziora są rosnące tu  w  w ielkiej obfitości 
grzybienie białe, zw ane pospolicie liliam i w odnym i (Nymphaea alba), k tó rych  
Slueżno b iałe kw ia ty  p ięknie  odbijają od ciem nej ton i jeziora. G rzybieniom  
toWarzyszy często grążel żółty (Nuphar luteum). W m ałych, przybrzeżnych za­
dkach, uk ry tych  n ieraz w śród trzcin, pospolity  jest żabiściek p ływ ający  (H y- 

°charis morsus ranae) i pływ acz pospolity (Utricularia vulgaris), dziwacznego 
fształtu , o jask raw o żółtych kw iatach. Pływ acz jest rośliną „m ięsożerną", m a- 

na delikatn ie  porozcinanych liściach liczne pęcherzyki, stanow iące pu łapki 
na drobne zw ierzątka w odne (np. rozm aite skorupiaki), k tó re  w  ich w nętrzu  
le g a ją  straw ien iu . Na specjalną uw agę zasługuje w ystępująca bardzo obficie 
w Jeziorze Budzyńskim  jezierza m orska (Najas marina), znana ne  teren ie  W iel- 

°Polskiego P a rk u  N arodow ego rów nież z K ociołka i Jeziora  Góreckiego. Ta 
rzadka w  Polsce roślina w odna ma ogrom ny obszar rozm ieszczenia, k tó ry  obej­
muje nie ty lko  znaczną część środkow ej i południow ej Europy, lecz rów nież 
^zję, n iek tó re  w yspy afrykańskie , A ustralię  w raz z Polinezją i A m erykę, 

zięki bu jnem u rozw ojow i roślinności w odnej i b ło tnej Jezioro B udzyńskie 
aJe schronienie licznym  gatunkom  ptaków . Ju ż  z daleka słychać rozbrzm ie­

wający z szuw arów  śpiew  trzcin iaka drozdów ki (Acrocephalus a. arundinaceus). 
C harakterystyczne jego s tro fy  przedziw nie harm onizu ją  z szelestem  porusza­
nych w iatrem  trzcin  'i rechotaniem  żabich chórów. Po o tw arte j p rzestrzeni 
Wodnej p ływ ają  kaczki krzyżów ki (Anas p. piatyrhynchos), kaczki rdzaw o- 
gtowe, czyli głow ienki (Nyroca ferina), k u rk i w odne (Gallinula ch. chloropus), 
yski (Fulica a. atra) i perkozy dw uczube (Podiceps c. cristatus). T rudniejszy

0 0  zauw ażenia jest perkozek (Podiceps ruficollis) p rzem ykający  się ostrożnie 
Wśród pływ ających roślin  w  pobliżu pasa szuw arów . N ad wodą, szczególnie 
W Południowej części jeziora, do której brzegów  p rzy legają  pola i łąki, unoszą 
Sl? często b iałe m ew y śm ieszki (Larus r. ridibundus), rzadziej zjaw ia się rów - 
nież ry b itw a  pospolita (Sterna h. hirundo). Z drapieżników  gnieździ się w  gą- 
S2czu szuw arów  b ło tn iak  staw ow y (Circus ae. aeruginosus). Częstym  gościem 
nad Jeziorem  B udzyńskim  jest rów nież czapla siw a (Ardea c. cinerea), zala­
tująca z kolonii w  pobliskim  K rajkow ie nad  W artą. D robny k rew n iak  czapli 
p c z e k  (Izobrychus m. minutus) gnieździ się nad  om aw ianym  tu ta j jeziorem , 
ecz prow adzi tak  u k ry ty  try b  życia, że ty lko  rzadko m ożna go zauważyć. 

^Pośród ow adów godne uw agi jest w ystępow anie nad  Jeziorem  Budzyńskim  
^użej, p ięknej w ażki: żagnicy zielonej (Aeschna viridis), g a tunku  w  W ielko- 
Polsce rzadkiego, zw iązanego ściśle z obecnością osoki aloesowej, w  k tórej liście 
składa ja jka.

Jezioro Skrzynka, ja k  już wyżej była mowa, rep rezen tu je  typ zbiornika h u ­
musowego, czyli dystroficznego; b ru n a tn a  jego woda jest zasobna w rozpusz­
czone kw asy hum usow e, na tom iast uboga jest w  w apń. I to jezioro zajm ow ało 
niegdyś znacznie w iększy obszar niż obecnie, bo część jego ry n n y  w ypełn iają  
°becnie łąk i i m okradła. D ostępu do brzegu lu s tra  w ody bron ią  trzęsaw iska 
j-zmiennej szerokości pas szuw arów , poza k tó rym  pływ a po pow ierzchni jeziora 
,°żuch  m chów torfow ców  (Sphagnum ), k ry jący  in teresu jące  zbiorow isko ro- 
^iinne. W ystępują tu  m. i.: tu rzyca bagienna (Carex limosa) i t. n itkow ata  

iasiocarpa), północna bagnica torfow a (Scheuchzeria palustris), bardzo 
rzadka w  środkow ej części W ielkopolski, ow adożerne rosiczki (Drosera rotun- 
UlfoHa i D. anglica oraz ich m ieszaniec D. oborata), zachodnia w ąkro ta  zw y-
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czajna (Hydrocotyle vulgaris), siedm iopalecznik b ło tny  (Comarum palustre), 
tojeść bukietow a (Lysimachia thyrsiflora), jeżogłów ka najm niejsza (SpargO' 
nium minimum) i i. W śród torfow ców  spotyka się w  niew ielkiej ilości pół' 
nocny m ech Paludella sąuarrosa. Na przybrzeżnych m okradłach częsty jeS  ̂
kosaciec żółty  (Iris pseudacorus) i sitow ie m orskie (Scirpus m aritimus var- 
compactus). P as roślin  o liściach p ływ ających  po pow ierzchni wody jest 
w Skrzynce dość szeroki i u tw orzony przez grzybień b iały  (Nymphaea alba), 
grążel żółty  (Nuphar luteum), rdestn icę p ływ ającą (Potamogeton natans) i ża- 
biściek p ływ ający  (Hydrocharis morsus ranae). W strefie  roślinności p o d w o d n e) 
w ystępuje  ty lko nielicznie w yw łócznik okółkow y (M yriophyllum verticillatum), 
poniew aż m ała przezroczystość w ody nie sprzy ja  jego rozwojowi. W śród glonów 
om aw ianego jeziora, k tórych znaleziono dotąd 74 gatunki, przew aża rodzina 
Desmidiaceae. Tą cechą różni się Skrzynka w ybitn ie  nie ty lko od innych jezior 
P arku , ale od większości jezior w ielkopolskich, w  któ rych  dom inują zwykł® 
sinice (Schizophyceae). Szczególnie in teresu jącym  glonem  Skrzynki jest Pedia- 
strum  integrum  var. scutum, form a dotąd m ało znana, podaw ana ponadto 
tylko z jednego jeziora szw ajcarskiego (Katzensee). Na specjalną uw agę zasłu­
guje fauna  w ażek spotykana nad  Skrzynką. Na trzęsaw iskach w śród gąszczu 
tu rzyc (Carex) i sk rzypów  (Eąuisetum palustre  i E. limosum ) la ta  tu ta j n a j ' 
m niejsza spośród krajow ych w ażek — iglica (Nehalennia speciosa), gatunek 
w  W ielkopolsce bardzo rzadki. Na tychże trzęsaw iskach i na łąkach o taczaj^ ' 
cych jezioro unosi się latem  szablak przypłaszczony (Sym petrum  depressius- 
culum ), znany w  W ielkopolsce ty lko  z tego jednego stanow iska, należącego do 
najbardziej na  północ w ysuniętych punk tów  w ystępow ania tej ważki. Bliże] 
o tw artej pow ierzchni wody i ponad n ią la ta ją  zalotki (Leucorrhinia), a wśród 
nich dw a ga tunk i rzadkie: L. caudalis (oraz jej odm iana var. ornata) i L. alb*- 
frons.

Torfow iska m szarne, k tó re  n iew ątp liw ie  są rów nież pozostałością dawnych 
jeziorek, w ypełn ia ją  ry n n y  śródleśne, ciągnące się na południow y w s c h ó d  

w przedłużeniu  ry n n y  jeziora Skrzynki, a nazyw ane przez m iejscow ą l u d n o ś ć  
Sarnim i Dołami. Poziom wody w aha się w  nich znacznie i zależny jest 0<̂ 
ilości opadów  w  danym  roku, tak  iż nieraz drobne oczka w odne tu  i owdzie 
w tych  ryn n ach  rozrzucone, całkow icie w ysychają, a po kępach torfowców 
można przejść suchą nogą. F lora  Sarn ich  Dołów jest uboga i składa się główm e 
z w ielkich kęp w ełn iank i pochw ow atej (Eriophorum vaginatum ) i tu rzycy  nit­
kow atej (Carex filiformis). M iejscami w  bardzo dorodnych okazach rośnie ro- 
siczka okrąg ło listna (Drosera rotundifolia). W zbiornikach w odnych S a r n ic h -  
Dołów żyją la rw y  północnej w ażki zalotki w ątpliw ej (Leucorrhinia dubW ’ 
gatu n k u  znanego w W ielkopolsce ty lko z niew ielu stanow isk.

Podczas gdy pod względem  lim nologicznym  jeziora W ielkopolskiego Parku 
N arodowego są już  dość dokładnie opracow ane, to o ich świecie roślinny11*
i zw ierzęcym  posiadam y dotąd ty lko skąpe i fragm entaryczne dane. Z  ro ś li1* 
n a ogół dobrze poznano rośliny naczyniowe, w śród których obok wyżej wspotf1'  
n ianej jezierzy m orskiej (Najas marina) zasługują na uw agę rzadkie rdestnicę- 
Potamogeton trichoides i P. filiform is (— P. marinus), w ykry te  w  Jeziorze Gó­
reckim . G lony badano  szczegółowo ty lko w  dw u jeziorach, a m ianow icie w  K0'  
ciołku i w  Skrzynce. W pierw szym  z tych jezior stw ierdzono obecność 
gatunków  i odm ian, pom iędzy k tó rym i 27 okazało się now ym i dla flo ry  W id '
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^opolski. Podczas gdy w Skrzynce, jeziorze ty p u  dystroficznego, dom inują 
sPrzężnice (Conjugatae) z rodziny Desmidiaceae, to w  Kociołku, jeziorze typu  
tro f ic z n e g o , najliczniej są reprezentow ane okrzem ki (Diatomeae).

Ze zw ierząt w  jeziorach W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego należy przede 
^szystkim  wspom nieć o drobnym  skorupiaku  widłonogim  Ectinosoma abrau 

E. edwardsi), znalezionym  w  m ule dennym  Jeziora Góreckiego, n a  głębo­
kości 3—4 m. S korupiak  ten , żyjący zarów no w  w odach słodkich jak  też sło- 
nawych i słonych, jest w ogóle bardzo rzadki i poza Jeziorem  G óreckim  nigdzie 
?° dotąd w  Polsce nie znaleziono. G łów ny ośrodek jego rozm ieszczenia leży, 
]ak się zdaje, w  południow ej Rosji i n iek tó rzy  badacze uw ażają  tego skoru­
piaka za p rzeży tek  (relikt) fauny  daw nego basenu aralo-ponto-kaspijskiego. 
interesujące skorupiaki zam ieszkują także jezioro Kociołek, w  k tó rym  m. i. 
^y k ry to  w ioślarki Scapholeberis erinaceus i S. kingi. P ierw sza z nich, poza 
jSpciołkiem, została znaleziona ty lko  w okolicy Jeziora  B łotnego (Balaton) na 
^ g rz e c h , skąd też ją  opisano. D ruga jest także rzadka, lecz posiada rozległe 
r°zmieszczenie. W Europie znana jest z Polski (Kociołek, Ław ica k. Poznania 
' W igry) i z Niemiec. Poza granicam i E uropy żyje w A ustralii, na  A rchipelagu 
7 -alajskim , w  Indiach, C hinach i w południow ej Afryce. In teresu jące  w yniki 
, ał° opracow anie na te ren ie  P a rk u  tak  ściśle z w odą zw iązanej g rupy  owadów, 
^k irn i są w ażki (Odonata). Ogółem stw ierdzono tu  obecność 51 gatunków , co 
banow i około 80°/o gatunków  znanych z Polski, a p raw ie 9 5 °/o gatunków  zna- 
jtych z W ielkopolski. Na uw agę zasługuje w ystępow anie stosunkow o dużej 
lczby gatunków  południow ych (w najszerszym  tego słowa znaczeniu), jak : 
estes barbarus i L. viridis, Erythromma viridulum, A nax imperator i A. par- 

^enope, Sym petrum  striolatum  i S. depressiusculum. O n iek tórych  p takach  
Wodnych już poprzednio była mowa. W arto jednak  zaznaczyć, że szczególnie 
^  okresie przelotów  m ożna obserw ow ać na jeziorach P a rk u  (szczególnie na 

° r eckim, Dym aczew skim  i W itobelskim ) rozm aite gatunki, k tó re  tu ta j się nie 
j e ż d ż ą ,  jak  czernicę (Nyroca fuligula), gągoła krzykliw ego (Bucephala c. 
c angula), tracza nurogęś (Mergus merganser) i b ielaczka (M. albellus) oraz 
j^ ry  (Colymbus). W ostatn ich  la tach  próbow ał osiedlić się nad Jeziorem  Górec- 

korm oran (Phalacrocorax carbo sinensis), jeden  z naszych najokazalszych 
Ptaków w odnych, gnieżdżący się n ieregu larn ie  w obrębie kolonii czapli siwej 
^  K rajkow ie nad  W artą.
. 2anim  zakończym y przegląd wód W ielkopolskiego P ark u  N arodowego oraz 
Jon flory i fauny, w ypada jeszcze przynajm niej pokrótce wspom nieć o wodach 

leżących. N ależy do nich rzeka W arta, stanow iąca na p rzestrzen i k ilku  kilo­
metrów w schodnią granicę P arku , oraz dwa jej m ałe, lew obrzeżne dopływ y 
"T W irenka i Samica, z k tórych  ta  druga łączy się z K anałem  O brzań- 
.j11®- Brzegi W arty, uregulow anej na  tym  odcinku, są praw ie  na całej 
Ugości zalesione. M iejscam i rozległe piaszczyste ław ice tw orzą piękne plaże, 
atem tłum nie uczęszczane przez m ieszkańców Poznania. Roślinność w odna 

ołotna samej rzeki nie jest zbyt bogata i skupia się głów nie w cichych zato- 
f“ach i zacisznych m iejscach w pobliżu ostróg. Z roślin  w odnych w ystępuje  
u k ilka gatunków  rdestn ic  (Potamogeton natans, fluitans, crispus, perfoliatus

1 Pectinatus), a z roślin  b ło tnych  głów nie żabieniec, czyli babka w odna (Alisma 
plaritago), strzałka w odna (Sagittaria sagittifolia) i łączeń baldaszkow y (Buto- 
rnUs urnbellatus) o ładnych różowych kw iatach. Szczególnie przy niskim  s ta ­
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n ie  w ody na  piaszczysto-m ulistych ław icach brzeżnych rozw ija się charak tery­
styczne zbiorow isko roślinne, w którego skład  w chodzą m .  i.: z a m o k r z y c a  
ryżow a (Leersia oryzoides),cibora b ru n a tn a  (Cyperus fuscus), s z c z a w  n a d m o r s k i  

(Rum ex maritimus), kom osa czerw ona (Chenopodium rubrum), rdesty  (Polyg°~ 
num lapathifolium  i persicaria), nam uln ik  brzegow y (Limosella aąuatica), sza­
rota żó łto-biała (Gnaphalium luteoalbum), p łesznik zw yczajny (Pulicaria vul- 
garis), uczepy (Bidens tripartitus i cernuus) i i. O dm ienną florę m ają  wilgotne 
l u b  m okre zarośla w ierzbow e nad  rzeką, szczególnie typow o w ykształcone na 
południow o-w schodnich rubieżach iParku, m iędzy Puszczyków kiem  a Niwką- 
Rosną t u  np.: mozga trzcinow ata (Phalaris arundinacea), w łośnica t r z c ' n o w a t a  

(Graphephorum arundinaceum), ostrom lecz lśn iący (Euphorbia lucida), r u t e w k a  
żółta (Thalictum jlavum), r. w ąskolistna (T. lucidum), lędźw ian b ło tny  (Lathy- 
rus paluster), p rzetacznik  d ługolistny (Veronica longifolia), k rw aw nik  wierzbo- 
lis tny  (Achillea salicifolia), starzec bagienny  (Senecio paludosus) itd. Nieco 
dalej o d  rzeki, na  suchych, słonecznych piaszczyskach m asowo w ystępu je  l e p '  
n ica ta ta rsk a  (Silene tatarica), wrzosowiec isopolistny (Corispermum hyssopi' 
folium), so lanka kolczysta (Salsola kali i S. k. var. tenuifolia), babka piaskowa 
(Plantago indica) i i. W rzosowiec isopolistny i solanka kolczysta są ro ś lin a m i 
pochodzącym i z południow o-w schodniej Europy, k tó re  wzdłuż rzek, dróg i  na­
sypów  kolejow ych rozprzestrzen iają  się coraz bardziej ku zachodowi. N ad zara­
stającym i zatokam i i  starorzeczam i W arty  koło Puszczykow a i  Puszczykówka 
la ta  jedna z najrzadszych  krajow ych w ażek, oczobarw nica m niejsza (Erythrorn- 
ma viridulum), a nad  sam ą rzeką w schodnia gądziogłów ka żółtonoga (Gorn- 
phus flavipes).

P raw ie  cały te ren  W ielkopolskiego P a rk u  Narodow ego jest p o k ry ty  l a s a m i -  
N iestety zostały one silnie zniekształcone działalnością człowieka i obecnie zde­
cydow anie dom inuje w  nich sosna (Pinus silvestris). T aki sk ład  gatunkowy 
drzew ostanów  P a rk u  jest jednak  zjaw iskiem  w tórnym , bo po w ycięciu natu­
ra lnych  lasów  liściastych i m ieszanych sadzono naw et na  lepszych glebach 
czyste k u ltu ry  sosnowe, gdyż m iały  one być najbardziej opłacalne i najła tw iej­
sze w  hodowli. Ponadto, szczególnie w  drugiej połowie ubiegłego w ieku, za­
częto do lasów  P ark u , jak  i innych okolic W ielkopolski, w prow adzać r o z m a i t e  
gatunk i egzotyczne. Jedne z  nich, ja k  np. m odrzew  europejski (Larix europaeo)’ 
św ierk  (Picea excelsa) i jodła (Abies alba), rosną u nas w praw dzie rów nię2 
dziko, ale obszar W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego leży już poza grani­
cam i ich natu ra lnego  zasięgu, inne natom iast, jak  np. żyw otnik  o l b r z y m 1 
(Thuya gigantea), sosna B anka (Pinus Banksiana), s. W eym uta (P. strobus)< 
daglezja (Pseudotsuga glauca), dąb czerw ony (Quercus borealis maxima), g r° ' 
chodrzew, zw any pospolicie akacją  (Robinia pseudoacacia), i czerem cha am ery­
k ańska  (Prunus serotina), są pochodzenia północno-am erykańskiego. Na tere­
n ie  P a rk u  rosną rów nież pew ne gatunk i drzew, co do k tó rych  trudno  rozstrzy­
gnąć, czy są one rodzim ym  składnikiem  jego flory, czy też elem entem  obcym, 
w prow adzonym  przez człowieka. Odnosi się to przede w szystkim  do olszy 
szarej (Alnus incana) i do buka (Fagus silvatica). P ierw szy z tych g a t u n k ó w ,  
szeroko rozpow szechniony w  naszych górach nad  rzekam i i potokam i, schodź1 
w zdłuż ich brzegów  daleko w  głąb niżu, np. W isłą aż na Pomorze. Nie j est 
więc wykluczone, że rów nież w  dorzeczu W arty  przynajm niej część s t a n o w i s k  
tego drzew a jest n a tu ra ln a . Co do b uka  w ypada stw ierdzić, że chociaż w  ś r o d -
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k°wej W ielkopolsce m a on izolowane stanow iska jeszcze na  północny wschód 
od W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego (np. w rew irze B uczyna nadl. K ąty),

0  jednak n a  teren ie  P a rk u  drzewo to zostało praw dopodobnie zasadzone przez?
człowieka.

Sośniny, k tó re  niegdyś zajm ow ały n a  teren ie  W ielkopolskiego P a rk u  N aro­
kowego p rzestrzen ie o najuboższej glebie, a dzisiaj s ta ły  się panu jącym  typem  

fzewostanu, w ykazują pod względem  florystycznym  dość dużą różnorodność. 
Na najbardziej jałow ych glebach sośniny te  n ie  m ają  w cale podszycia lub  też 
składa się ono ty lko z tu  i owdzie rozrzuconych krzaków  jałow ca (Juniperus 
^tnmunis), a ich słabo w ykształcone runo  jest bardzo m onotonne. N iekiedy 
Uze przestrzenie za jm ują siwe m uraw ki porostów  chrobotków  (Cladonia) lub 

^chy  z rodzajów  Hypnum  i Dicranum. Ponad to  rośnie tu  w rzos (Calluna vul- 
&Qris); brusznica (Vaccinium vitis idaea), gruszczyczka jednostronna (Pirola 
®ectinda), rzadziej pom ocnik baldaszkow y (Chimaphila umbellata), a w yjąt-; 
■°Wo także m ącznica lekarska  (Arctostaphylos uva ursi), ga tunek  w  najb liż­
szych okolicach Poznania n ad er rzadko spotykany. Szczególnie częsty jest 
w obrębie W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego typ sośniny o podszyciu zło- 
2°nym z dębów (Quercus sessilis i pedunculata), brzozy brodaw kow atej (B etui a 
Vendula) i n iek tó rych  innych gatunków  liściastych. Całe łany  tw orzą tu  orlica 

te^is aąuilina) oraz borów ka czernica (Vaccinium myrtillus), k tó rym  tow a­
rzyszy konw alia lanuszka (Convallaria majalis), poziom ka (Fragaria vesca), prze- 
acznik lekarsk i (Veronica officinalis), pszeniec zw yczajny (Melampyrum vul- 

d^tuTn), naw łoć pospolita (Solidago virga aurea), jastrzębce (Hieracium pilo- 
Sella i murorum) i i. Częste są tu  gęste zarośla rozm aitych gatunków  jeżyn  (Ru- 
Us)- Las tego typu  przechodzi nieraz w las w ybitn ie  m ieszany, p rzyb ierający  

'y k r a jn y c h  p rzypadkach  ch a rak te r św ietlistej dąbrow y. W run ie  tego rodzaju' 
rzewostanów uderza zw ykle stosunkow o duży udział gatunków  kseroterm icz- 

to znaczy, w ym agających stanow iska suchego, a rów nocześnie ciepłego, 
rzykładem  m ogą być: pajęcznica gałęzista (Anthericum  ramosum ), ja sk ie r  

^ e lo k w ia to w y  (Ranunculus polyanthemos), ru tew k a  m niejsza (Thalictrum  
! ^ nus), dziuraw iec skąpolistny  (Hypericum montanum), bodziszek k rw isty  

era.nium sanguineum ), p ięciorn ik  skalny  (Potentilla rupestris), koniczyna 
ugokłosowa (Trifolium rubens), żebrzyca roczna (Seseli annuum), gorysz siny 
eUcedanum cervaria), m iodunka w ąskolistna (Pulmonaria angustifolia), na- 
r stnica zw yczajna (Digitalis ambigua), ciem iężyk b iałokw iatow y (Vinceto- 

, CUłn officinale), m arzanka barw ierska  (Asperula tinctoria), dzw onek brzo-
■ Kvviniolistny (Campanula persicifolia) itd.

Jednym  z najbardziej in teresu jących  typów  drzew ostanów  W ielkopolskiego 
zKv^U N arodoweg° jest las liściasty, w  k tó rym  dom inuje grab  i dąb. Las tak i, 

nżony praw dopodobnie do daw nych n a tu ra ln y ch  drzew ostanów  P arku , rośnie 
P- Pomiędzy południow ym  krańcem  Jezio ra  Góreckiego a m ałym , w ysychają- 
yrn staw kiem  śródleśnym , zw anym  Żabiakiem . W północnej części drzew ostan 
n jest n iem al czystą s ta rą  grabiną, w  innych m iejscach natom iast w ykazu je 
aczną domieszkę innych  gatunków , ja k  np. dębów (Quercus sessilis i pedun- 

(Ą a)’ osiki (Populus tremula), w iązu polnego (Ulmus campestris), pak lona; 
Cei" campestre), brzęka (Sorbus torminalis), a także sosny. W krzew iastym  
dszyciu dom inuje leszczyna (Corylus avellana). R uno jest tu ta j bardzo bogate1 

obfituje m. i. w gatunk i w iosenne. W ystępują tu  np.: kłosow nica leśna (Bra-
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chypodium silvaticum), turzyca leśna (Carex silvatica), lilia  złotogłów (Liliw«* 
martagon), kokoryczka w ielokw iatow a (Polygonatum multiflorum), bezziele' 
leniow y storczyk — gnieźnik gniazdosz (Neottia nidus avis), jask ie r kosmaty 
(Ranunculus lanuginosus), czerniec kłosowy (Actea spicata), fiołek przedziwny 
(VżoIa mirabilis), lędźw ian w iosenny (Lathyrus vernus), 1. czerniejący (L . niger)' 
jarzm ianka w iększa (Astrantia major), żankiel zw yczajny (Sanicula europaeo>)> 
m arzanka w onna (Asperula odorata), p rzy tu lia  leśna (Galium silvaticum), zerwa 
kłosowa (Phyteum a spicatum), łop ian  gajow y (Arctium nemorosum) itd- 
W m iejscach w ilgotnych lub m okrych, a więc np. na brzegach jezior, rosną 
olszyny, w  k tó rych  podszycie tw orzą: w ierzby (Salix , szczególnie S. cinerea), 
brzoza omszona (Betula pubescens), szakłak (Rhamnus cathartica), bez czarny 
(iSambucus nigra). K rzew y są n ieraz oplecione festonam i chm ielu (Humulu* 
lupulus), rdestu  zaroślowego (Polygonum dumetorum), k ielisznika zarośloweg0 
(Volvulus sepium) i psianki słodkogórz (Solanum dulcamara). W run ie  w ystS ' 
p u ją  m. i. nerecznica b ło tna (Dryopteris thelypteris), tu rzyce (Carex elongata’ 
remota i i.), trzcinn ik  lancetow aty  (Calamagrostis lanceolata), fiołek błotny 
(Viola palustris), gorysz b ło tny  (Peucedanum palustre), trędow nik  skrzydlaty 
(Scrophularia alata) itd. W lasach godne uw agi są cieniste, w ilgotne wąwozy, 
k tórych dnem  sączą się n iekiedy niew ielkie potoczki (np. koło Puszczykowa)- 
Szczególnie bogata jest w  tak ich  m iejscach flo ra  paproci, w śród których można 
spotkać m iejscam i gatunk i rzadsze, np. papro tn icę  k ruchą (Cystopteris fragilis)’ 
nerecznicę rozszerzoną (Dryopteris dilatata), zachyłkę tró jk ą tn ą  (Phegopteris 
dryopteris) lub  rzadkie  — jak  zanokcicę m urow ą (Asplenium trichomanes)•
W tak ich  wąw ozach oraz w lesie, otaczającym  ru inę  na w yspie Jeziora Górec­
kiego, bardzo urozm aicona jest też flora w iosenna, w k tórej skład wchodzą 
m. in. kopytn ik  (Asarum europaeum), zawilce (Anemone nemorosa i r a n u n c U '  
loides), kokorycze (Corydalis cava i intermedia), m iodunka ćma (Pulmonartt 
obscura), łusk iew nik  (Lathraea squamaria), n iezapom inajka skąpokw iatow a 
(Myosotis sparsiflora) i i.

F lora łąkow a W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego najlepiej wykształcona 
jest na tzw. łąkach piskorzew skich, w południow o-zachodniej części te ren u - 
Z rzadkich gatunków  rosną w  tym  środow isku: m ieczyk dachów kow aty (Gid’ 
diolus imbricatus), goryczka w ąskolistna (Gentiana pneumonanthe) i oman 
w ierzbolistny (Inula salicifolia).

Ja k  już w idać z powyższego fragm entarycznego przeglądu środow isk, flor3 
W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego jest bardzo bogata i urozm aicona. W skład 
jej wchodzi ponad 900 gatunków  dziko rosnących roślin  naczyniow ych, czyli 
p raw ie 70°/» podaw anych z W ielkopolski, a około 40°/o dotąd w  Polsce w yk ry ' 
tych. Szata roślinna P ark u  uderza różnorodnością elem entów , i to zarówno 
ekologicznych, ja k  geograficznych. Do jej najrzadszych przedstaw icieli należy 
piękny, w onny goździk siny (Dianthus caesius) i n iepozorny pięciornik płony 
(Potentilla sterilis), bardzo podobny do poziomki — dw a gatunk i m ające na 
teren ie  W ielkopolski północno-w schodnią granicę w ystępow ania, a w ykry te 
w Folsce zaledw ie na k ilku  stanow iskach. Do gatunków  w  W ielkopolsce rzad ' 
kich należą ponadto: gołek długoostrogow y (Gymnadenia conopea), kruszczy^ 
rdzaw oczerw ony (Epipactis rubiginosa), czosnek skalny (Allium m o n t a n u m ) ,  

lenieć bezpodkw iatkow y (Thesium ebracteatum), i 1. pośredni (Th. intervne'  
dium), goździk kosm aty (Dianthus armeria), rogow nica drobnokw iatow a (Cera-

Przegląd Zachodni, nr 1-2, 1954 R S Instytut Zachodni



Przyroda Wielkopolskiego Parku Narodowego 175

stlum brachypetalum), n aw ro t lekarsk i (Lithospermum officinale), p rzy tu lia  
^złogow a (Galium Schultesii), dzwonek bonoński -(Campanula bononiensis), 
dziewięćsił bezłodygowy (Carlina acaulis), w ężym ord stepow y (Scorzonerapur- 
Purea) i jastrzębiec rozłogowy (Hieracium flagellare). Większość spośród nich 
r°śnie w  suchych, w idnych partiach  lasów  sosnowych lub m ieszanych i w  za- 
r °ślach, z czego w ynika, że są to ga tunk i m niej lub  w ięcej kseroterm iczne. Ja k  
JUŻ wyżej zaznaczono, udział ich we florze iParku jest bardzo znaczny, gdyż 
stanowią one około 25°/o spotykanych tu  roślin  naczyniow ych. E lem ent pół­
nocny rep rezen tu ją  na teren ie  P a rk u  w spom niana już wyżej bagnica torfow a
locheuchzeria palustris) i zimoziół północny (Linnaea borealis), znaleziony w  la - 
®ach sosnowych koło Puszczykowa. Ten k ró tk i przegląd roślin  naczyniow ych 
jtylby niekom pletny, gdybyśm y nie w spom nieli, że na teren ie  W ielkopolskiego 

arku Narodowego rosną rów nież dw ie rośliny  dla W ielkopolski endem iczne, 
0  znaczy ograniczone w swoim  w ystępow aniu  do jej obszaru lub w kraczające 

nieznacznie rów nież na  obszary pograniczne. Jednym  z tych endem izm ów  jest 
niżowa odm iana górskiej kostrzew y am etystow ej (Festuca amethystina  var. Rit- 
Schlii)t nazw ana na cześć R i t s c h 1 a, zasłużonego au to ra  pierw szej flory  
Wielkopolskiej, a drugim  — jeżyna m osińska (Rubus seebergensis) opisana z po- 
ożonego na teren ie  P a rk u  leśnictw a Jeziory, k tó re  Niem cy nazyw ali „Seeberg".

. eżyna ta  rozprzestrzeniona jest głów nie w południow ej części W ielkopolski
1 na sąsiednim  tery to riu m  śląskim , a blisko z n ią  spokrew nione form y rosną 
^  Górach Św iętokrzyskich i w  Puszczy Sandom ierskiej. Jak  w ynika już z do­
tychczasowych badań, rów nież w śród roślin  niższych, a więc glonów, grzybów, 

Porostów i m szaków W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego jest szereg form  rzad­
kich i ciekawych, n iejednokro tn ie  znanych w W iełkopolsee, a naw et w  Polsce 
W ko z tego obszaru.

Równie bogaty  i urozm aicony, ja k  szata roślinna W ielkopolskiego P a rk u  N a­
rodowego, jest jego św iat zwierzęcy, szczególnie gdy chodzi o bezkręgowce. 
Niestety, nie w szystkie grupy  system atyczne zw ierząt doczekały się dotąd  opra- 
c°Wania. Z te ren u  P a rk u  opisała M. D y r d o w s k a  now y gatunek  drobnego 
r°ztocza, m echowca Dameosoma willmanni, a J. W. S z u l c z e w s k i  kilka 
nowych odm ian błonków ek, m. i. liściówki Athalia lineolata. var. niezabitow- 

c** i A. I. var. gorkai oraz złotki Chrysis succincta var. posnaniensis, HećLy- 
chrum rutilans var. gorkai i Her. var. wodziczkoi. Sam ych tylko w yrośli (zoo- 
<ecidiaj w yw oływ anych na rozm aitych częściach roślin  głów nie przez należące 

roztoczy śzpeciele (Eriophyidae) i rozm aite ow ady (zwłaszcza błonków ki, 
Muchówki i mszyce), zebrano na te ren ie  W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego 
Przeszło 700 na około 1 0 0 0  znanych dotąd z W ielkopolski, w tym  kilkanaście 
nowych, a cały szereg dotąd w Polsce nie spotykanych. W śród ow adów uderza 
obecność w ielu  gatunków  południow ych, k tó re  m ają  tu  n ie jednokro tn ie  swe 
najdalej ku  północy w ysunięte  stanow iska. Należą do nich np. z ow adów pro- 
stoskrzydłych d robny świerszcz Gryllulus frontalis, sinica (Aeolopus thalassi- 
nus) i karaczan  Hololampra maculata; z błonków ek piękna, lśniąco czarna, z żół­
tymi plam am i na odw łoku sm ukw a kosm ata (Scolia hirta), w ygłady (Alysson 
Perthesii i A. ratzeburgi), podobne do os k lecanki (Polistes gallicus i P. biglu- 
rrils), dręczka (Paraferreola rhombica), opylec (Episyron tripunctatus), p rzy- 
^anka (Trigónalis hahni) i i., z p luskw iaków  różnoskrzydłych ba rw n a  strojniica 
(Graphosoma italicum), czerw ona w czarne pręgi, przesiadująca na kw iatosta-
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nach rozm aitych roślin  baldaszkow ych, z p iew ików  czarna, czerwono nakrap iana 
.k rasanka (Cercopis arcuata), z w ażek liczne, już poprzednio w ym ienione g®' 
tunki. Południow ym  elem entem  jest też w ielk i p a jąk  Argiope b r u e n n i c h * • 
żółty w  poprzeczne czarne paski, dość częsty na  bujnych  łąkach  i na  słonecZ ' 
nych skra jach  lasów, szczególnie w  zachodniej części Parku .

W iele in teresującego m ateria łu  dostarczy n iew ątp liw ie  w  przyszłości szczfi' 
gółowe opracow anie n iek tó rych  w ielkich grup, k tó re  dotąd badano w  Parku 
tylko dorywczo, zwłaszcza pajęczaków , m uchów ek, chrząszczy i m otyli.

W cienistych, w ilgotniejszych p a rtiach  leśnych żyje sw oista fauna, w  której 
skład wchodzą m. i. rozm aite ga tunk i ślim aków , ow adów bezskrzydłych, parecZ' 
n ików  i dw uparców , równonogó"w itp. Ze ślim aków  rozpow szechniony i prze'  
w ażnie pospolity  św idrzyk  dw uzębny (Clausilia bidentata), g a tunek  zachodni- 
m a tu ta j jedno  z najdalej na w schód w ysuniętych  m iejsc w ystępow ania, a p0'  
dobny do niego górski ga tunek  Clausilia cruciata —  jedyne w  Wielkopolsce 
stanow isko. Tak samo ty lko z W ielkopolskiego P ark u  Narodowego, a miano' 
wicie z łąk i na zachodnim  brzegu Jez io ra  Góreckiego, znana jest w  W ielko' 
polsce drobna poczw arów ka Truncatellina costulata, jeden  z najm niejszyd1 
krajow ych ślim aków . Z ow adów  bezskrzydłych przebyw a w  pobliżu szarych’ 
butw iejących pniaków  i pod ich korą  duża, p stra  przeżu tka karpacka ( L e p i s r W '  
chalis notata), g a tunek  znacznie częstszy w okolicach górzystych i podgórskie*1 
jak  na niżu. Z pareczników  ty lko  z om aw ianego tu ta j te ren u  podany został dla 
W ielkopolski d rew niak  Lithobius tricuspis. Z rów nonogów  zasługuje na  uwag? 
prosionek Protracheoniscus politus (=  P . saxonicus), ga tunek  górski, mający 
w  środkow ej W ielkopolsce najdalej na  północ w ysunięte, w yspow e stanow iska’ 
oraz ku lanka Armadillidium opacum.

B ardzo in teresu jąca, a w Polsce m ało zbadana fauna w ystępuje  w  P ark u 
zimą, na śniegu. W sk ład  jej w chodzą np.: ze skoczogonek — pchlica  ś n i e g o W 3 
(Entomobrya nivalis), z w ojsiłkow atych — pośnieżek (Boreus hiemalis), a z m11'  
chówek — zim ień (Trichocera hiemalis), ponowiec (Chionea lutescens) i nie'  
lo tka (Apterina pedestris).

Przechodząc do kręgow ców  w spom nim y n a jp ie rw  o gadach i płazach. Z pierW' 
szych żyje w  P a rk u  jaszczurka zw inka (Lacerta agilis) i jaszczurka żyworodk3 

(L. vivipara), padalec (Anguis fragilis) i gniewosz m iedzianka (Coronella a«' 
striaca), często m ylona z jadow itą  żm iją zygzakow atą, k tórej w P a rk u  od 
daw na już nie obserw ow ano. M ied z ian k a '— w ąż n ie jadow ity  i zupełnie nie ' 
szkodliwy, po lujący zw ykle na jaszczurki, sta je  się w W ielkopolsce zwierzęcie# 1 
coraz rzadszym  i zasługuje na szczególnie trosk liw ą ochronę. W szędzie nad 
brzegam i staw ków  i jezior pospolity  jest zaskroniec (Natrix natrix), doskonały 
p ływ ak, którego głów nym  pokarm em  są żaby. Z płazów  znajdow ano w Wiel­
kopolskim  P a rk u  N arodow ym  m. i. ropuchę pasków kę (Bufo calamita), po- 
dobną do pospolitej ropuchy szarej (Bufo bufo), lecz różniącą się od niej żółtą 
pręgą, biegnącą w zdłuż grzb ietu  i krótszym i ty lnym i odnóżami, sku tk iem  czego 
pasków ka w cale n ie  skacze, lecz bardzo szybko i zw innie biega. W naszej 
faun ie  rep rezen tu je  ona elem ent zachodni. Jakko lw iek  w  P a rk u  obserwowano 
nieraz zupełnie m łode pasków ki, to jednak  dotąd nie udało się stw ierdzić, w  ja ' 
kim  zbiorn iku  w odnym  żyją jej k ijanki.

O p tak ach  gnieżdżących się w  W ielkopolskim  P ark u  N arodow ym  lub  okre' 
sowo zalatu jących  na jego teren, by ła  częściowo już poprzednio mowa. Cha'
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rakterystycznym  m ieszkańcem  lasów  jest tu ta j dzięcioł czarny (Dryocopus m. 
toartius), najw iększy z k rajow ych dzięciołów, k tórego donośny głos słyszy się 
praw ie podczas każdej wycieczki. Na ogół rzadka jest na om aw ianym  te ren ie  
kraska (Coracias g. garrulus), jeden  z na jśw ietn iej ubarw ionych p taków  k ra ­
jowych, poniew aż gnieździ się ona ty lko w  dziuplach, a ilość starych, dziupla- 
stych drzew  m aleje w  lasach P a rk u  z każdym  rokiem . Stosunkow o najczęściej 
*nożna tego pięknego p tak a  spotkać w  okolicach Puszczykow a i Osowej Góry. 
Jako rzadkiego gościa spotkałem  przed k ilku  la ty  nad  S arn im i D ołam i bociana 
k a rn eg o  (Ciconia nigra).

O drobnych ssakach W ielkopolskiego P a rk u  Narodow ego nic praw ie  dotąd 
nie wiadom o, poniew aż nie prow adzono dotąd nad  n im i szczegółowych badań. 
Ze zw ierząt łow nych p rzebyw ają  tu ta j je len ie  (Cervus elaphus) i sarny  (Ca- 
Preolus capreolus) oraz dziki (Sus scrofa). Częste są też zające (Lepus euro- 
Paeus) i dzikie k ró lik i (Oryctolagus cuniculus). Z drapieżników  n ierzadki jest 
lis (Vulpes vulpes), na tom iast bardzo nieliczny jest borsuk  (Meles meles) i kuna 
leśna, czyli tum ak (Martes martes). Dziki zaczęły się częściej pojaw iać w  lasach 
W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego dopiero w okresie pow ojennym . W daw ­
nych czasach m usiały  być jed n ak  bardzo liczne, gdyż jak  podaje S z u l c z e w -  
s ki ,  szczególnie w  okolicy śródleśnego staw ku, zw anego „Św ińskim i obór­
kami", tak  często napastow ały  przechodniów  podążających leśną drogą do 
Górki, że u zb ra ja li się oni w  widły. Poniew aż jed n ak  tak i sposób obrony okazał 
siĘ n iew ystarczający, więc drogę na  pew nym  odcinku otoczono płotem .

Pom im o swego niezw ykłego bogactw a św iat roślinny  i zw ierzęcy W ielkopol­
skiego P a rk u  N arodowego jest stosunkow o m łody i skolonizow ał jego obszar 
dopiero po ustąp ien iu  z W ielkopolski lodowców ostatniego glacjału  (Varso- 
vien II), zw anego B ałtyckim , którego gran icę w  okresie jego m aksym alnego 
zasięgu w yznacza w  przybliżen iu  lin ia Głogów—Poznań—-Płock—W ilno. Jak  
kształtow ała się h isto ria  flo ry  i fauny  w ielkopolskiej na  przestrzen i tych 12— 15 
tysięcy lat, dzielących nas od chw ili regresji' lądolodu, o tym  dow iadujem y 
się w  pierw szym  rzędzie z b adań  torfow isk  m etodą analizy  pyłkow ej, p row a­
dzonych rów nież na  te ren ie  P arku . Z badań  tych, m ających przede w szystkim  
Ua celu poznanie rozw oju szaty leśnej w  okresie polodowcowym , w ynika, że 
klim at ulegał dość znacznym  w ahaniom  co do tem p era tu ry  i w ilgotności. Po­
czątkowo panow ała  u  nas bezdrzew na tu n d ra , zbliżona do tej, jaka  jeszcze 
dzisiaj zajm uje rozległe obszary północnej Europy, A zji i A m eryki (ok. 8  000 
lat przed naszą erą). Później, k iedy k lim at staw ał się coraz łagodniejszy, tu n d ra  
zaczęła ustępow ać m iejsca n a jp ie rw  lasom  brzozowym , a później brzozowo-sos­
nowym  z dużą dom ieszką leszczyny (ok. 6  000 la t przed naszą eią). Dalsze, 
Wybitne ocieplenie się k lim atu  sprzyjało rozw ojow i urozm aiconych drzew osta­
nów liściastych, w  k tó rych  obficie w ystępow ały  dęby, lipy, w iązy i olchy (ok.
* 000 la t przed naszą erą). Po tej najcieplejszej fazie k lim atycznej okresu polo- 
dowcowego nastąp iło  n ieznaczne ochłodzenie, p rzy  rów noczesnym  wzroście 
^ości opadów, co doprow adziło do rozprzestrzen ian ia  się buka, cisa i dębu bez- 
Szypułkow ego (około 2 000 la t przed naszą erą). W reszcie dalsze oziębienie się 
k lim atu  i jego kontynen ta lizac ja  spow odow ały ustąpienie drzew  ciepłolubnych, 
buka i cisa, sp rzy jając  rów nocześnie dom inow aniu sosny (około początku n a ­
szej ery). Poszczególne fazy klim atyczne, o k tó rych  w spom niałem , pociągały 
Za sobą oczywiście n ie  ty lko  ekspansję lub  regresję  w ym ienionych drzew  leś-
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nych, lecz rów nież innych gatunków  roślin  oraz zw ierząt, m ających określone 
w ym agania klim atyczne i  ekologiczne. Poniew aż jednak  te ren  P a rk u  należy do 
okolic odznaczających się dużą różnorodnością środow isk, więc np. z chwilą 
ocieplania się k lim atu  gatunk i zim nolubne m ogły tu  przetrw ać, chroniąc się na 
torfow iska lub w  głąb lasów, w zględnie po spadku tem p era tu ry  elem enty  cie­
p ło lubne m ogły się wycofać na nasłonecznione, osłonięte zbocza. Tym  właśnie 
tłum aczy się w ielka rozm aitość składników  flory  i fauny  Wielkopolskiego 
P a rk u  Narodowego.

Pow olne w praw dzie, ale n ieprzerw ane w ahan ia  k lim atyczne okresu polodoW- 
cowego trw a ją  nadal i w yw ierają  swój w pływ  na  ustaw iczne, chociaż zwykle 
zrazu trudno  dostrzegalne przem iany  w  świecde roślin  i zw ierząt. Do tych 
zm ian przyczynia się rów nież w niem ałym  stopniu  człowiek, którego dzia­
łalność sprzy ja często rozprzestrzen ian iu  się jednych  a zan ikaniu  innych ga" 
tunków . O w pływ ie gospodarki człowieka na  skład drzew ostanów  W ielkopol­
skiego P a rk u  N arodowego była już poprzednio mowa. Obecnie więc w spom ni 
ty lko  o n iek tó rych  zm ianach, jak ie  w ciągu ostatn ich  la t zdołano zaobserwo­
wać w e florze i faunie  in teresującego nas terenu . W okresie m iędzywojennym  
żył w Jeziorze Dym aczewskim  i w łączącym  się z nim  Jeziorze W itobelskim 
charak terystyczny  m ałż o tró jk ą tn e j skorupce, racicznica (Dreissensia poty' 
morpha), k tó ry  natom iast nie w ystępow ał w innych  jeziorach P arku . Obecnie 
racicznica jest bardzo pospolita w Jeziorze G óreckim , dokąd została, być może. 
zawleczona przez p tak i w odne. Poniew aż m ałż ten  w ystępuje  zw ykle w  dużej 
ilości, a jego p ływ ające la rw y  są okresowo w ażnym  sk ładnikiem  planktonu, 
więc jego przeniknięcie do Jez io ra  Góreckiego m usiało w yw rzeć poważny 
w pływ  n a  całą biocenozę tego zbiornika. Po w ojnie zagnieździł się dość licznie 
w la sach 4P arku , szczególnie koło Puszczykowa, gil (Pyrrhula pyrrhula), któ­
rego daw niej obserw ow ano tu ta j n iem al w yłącznie jako gościa zimowego- 
W ostatn ich  latach  obserw ow ano też tu ta j synogarlicę tu recką, zw aną również 
sierpów ką (Streptopelia decaocto), a le  nie wiadomo, czy gnieździ się ona na 
terenie P arku . E kspansja ku północnem u zachodowi tego gołębia, ograni­
czonego w  swoim  w ystępow aniu  jeszcze do n iedaw na do p o ł u d n i o w o - w s c h o d ­

niej E uropy  i zachodniej Azji, jest jednym  z najbardziej in teresu jących  przy­
kładów  nagłej zm iany zasięgu pew nego gatunku . Znane są rów nież przykład)' 
w ym ieran ia  n iek tórych  zw ierząt i roślin  na  om aw ianym  obszarze. P rzed  mniej 
więcej pięćdziesięciom a la ty  koło M osiny i Osowej Góry la ta ł p iękny  m otyl; 
szlaczkoń północny (Colias palaeno europome), o jasnożółtych skrzydłach, 
otoczonych czarną obwódką. G atunek  ten, w  W iełkopolsee bardzo rzadki, re- 
prezen tu je  w  naszej faunie elem ent arktyczno-alpejski. Być może, iż jeg° 
w yginięcie na  te ren ie  W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego zw iązane jest z wy­
ginięciem  borów ki bagiennej, czyli p ijan icy  (Vaccinium uliginosum ), na które] 
żeruje gąsienica szlaczkonia północnego, gdyż dzisiaj borów ki te j nie spoty­
kam y an i na  torfow iskach Parku , ani w  jego bliższej okolicy. Szczególnie koł° 
Puszczykow a nierzadko m ożna spotkać puste  skorupki ślim aka a u s t r i a c k i e g o  
(.Cepaea vindobonensis — C.austriaca), ga tu n k u  południow o-w schodniego, za'  
m ieszkującego zw ykle suche, słoneczne zarośla lub  brzegi lasów. Ś lim ak ten, 
ła tw y do rozpoznania po białej, kulistaw ej skorupce, ozdobionej c ie m n y m 1 
paskam i, m a w  W iełkopolsee północno-zachodnią granicę w ystępow ania. S z c z e ­
gólnie w  okolicach Poznania zdaje się on w ym ierać, gdyż jakkolw iek  w kilku
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miejscach m ożna znaleźć jego puste  skorupki, to  żyw e zw ierzęta spo tykają  się 
]uż tylko w  lesie zw ierzynieckim  kolo K órnika. W yginęła też praw dopodobnie 
xv P arku  rzadka roślina b łotna, kaldesia dziew ięciornikow ata (Caldesia parnas- 
Slfolia)> k tó ra  daw niej m iała  w ystępow ać n ad  Jeziorem  G óreckim . N a torfo­
wisku, otaczającym  jezioro Skrzynkę, ilość rosiczki długolistnej (Drosera 
Un9lica) zm niejsza się z każdym  rokiem , tak  że roślina ta  praw dopodobnie w y­
ginie tu  już w  niedługim  czasie.

G w ałtow ne zm iany we florze i we faunie  pociąga za sobą zm iana ch a rak te ru  
środowiska. Skutk iem  tego w ym arła  np. bardzo sw oista, chociaż uboga fauna, 
P° zalesieniu rozległej w ydm y pom iędzy Puszczyków kiem  a Pożegowem. Na 
Wydmie tej żył m. i. najw iększy  nasz skorek: obcężnica (Labidura riparia), 
a 2 szarańczaków  — przew ężek (Sphingonotus coerulans), podobny do pospoli­
t o  siwoszka (Oedipoda coerulescens), lecz różniący się od niego m. i. b ra ­
s e m  ciem nej p rzepask i na  ty lnych  skrzydłach. Porów nując św ia t roślinny
I zwierzęcy W ielkopolskiego P a rk u  N arodowego z okresu  m iędzyw ojennego
* obecnym, należy stw ierdzić, iż w iele g a tu n k ó w  kseroterm icznych s ta je  się
II coraz rzadszych, a n iektóre, być może, w yginęły. F ak t ten  pozostaje w  ści- 

% n i zw iązku z opanow yw aniem  przez las tak ich  przestrzeni, na  k tó rych
awhiej rosły  zarośla lub św ietliste  m łodniki. W sposób szczególnie jask raw y  

zjawisko to w ystępu je  w  okolicy m ałych, zarasta jących  staw ków  (Żabiak, 
apiak i O krąglak), na zachód od drogi, prow adzącej od Kociołka do Jez io ra  
oreckiego. Jeszcze przed  k ilkunastu , a naw et p rzed  k ilku  la ty  rosła  n a  tym  

erenie bogata i urozm aicona roślinność kseroterm iczna, z k tórej w sku tek  
ocienienia runa  przez podrasta jący  drzew ostan zachow ały się już ty lko niedo- 

B ardzo in teresu jące  środow iska o charak terze  kseroterm icznym  znisz­
czono na  północno-w schodnim  brzegu Jeziora  G óreckiego w czasie m inionej 
Wojny, w  zw iązku z budow ą osady G reisera.

Szczególnie w zdłuż dróg, to rów  kolejow ych i z otoczenia osiedli p rzen ika ją  
^a teren  W ielkopolskiego P a rk u  Narodow ego różne rośliny  i zw ierzęta, obce 
Pierwotnie jego florze i faunie, k tó re  dzięki gospodarce człowieka obecnie 
W szybkim  tem pie pow iększają sw oje zasięgi. Odnosi się to zwłaszcza do tzw. 
^ohwastów11. Podczas gdy jedne z nich, np. północno-am erykański w iesiołek 

Wuletni (Oenothera biennis) i rów nież północno-am erykańskiego pochodzenia 
Przym iotno kanady jsk ie  (Erigeron canadense) oraz peruw iańska  żóltlica drobno- 

Wiatowa (Galinsoga parvi.flora), już od daw na zdobyły praw o obyw atelstw a, 
0 inne do tarły  tu  dopiero n iedaw no i ich ekspansja trw a  w  całej pełni. Odnosi 

^  to np. do m iłki drobnokw iatow ej (Eragrostis minor), szarła ta  białego 
Ą-rnaranthus albus), p ieprzycy gęstokw iatow ej (Lepidium densiflorum), p ie­

przycy w iosnów ki (Cardaria draba), ruk iew n ika  podróżnikow atego (Bunias 
°r lentalis), żółtlicy kosm atej (Galinsoga ąuadriradiata ssp. hispida) i i. P raw - 

opodobnie ty lko przejściow o w ystąp ił koło Puszczykow a drobny, południow o- 
wschodni chaber (Centaurea diffusa).

W pobliżu stacji kolejow ej w Osowej Górze zw racają  uw agę sw ym  m aso­
wym w ystępow aniem  niew ielk ie ślim aki o b iałej, zw ykle paskow anej, silnie 
^Płaszczonej skorupce, uczepione ziół lub  gałązek krzew ów . N ależą one do 

Wóch gatunków  rodzaju  Helicella, k tó ry  p ierw otn ie  n ie  m iał żadnego przed- 
awiciela we faunie W ielkopolski. Zostały one praw dopodobnie zawleczone 
transportam i żw iru  lub nasionam i roślin  pastew nych. Jeden  z tych ślim a-
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ków  o kredow o-białym  tle  skorupki to ślim ak przydrożny (Helicella obvia)’ 
pochodzący z południow o-w schodniej Europy. N a te ren ie  P a rk u  zjaw ił się °n 
m niej w ięcej p rzed  30 la ty  a już  daw niej był znany  z n iek tó rych  innych okolic 
W ielkopolski. D rugi gatunek, o nieco krem ow ym  lub  jasno gliniasto-żółtym 
tle  skorupki, to ślim ak w rzosow iskow y (Helicella ericetorum — H. itala), ele- 
m en t zachodni, znany  w  Polsce zaledw ie z k ilku  stanow isk. W P a rk u  z jaw i 
się on nieco później niż ślim ak przydrożny.

Ja k  w idać z powyższego szkicu, te ren  W ielkopolskiego P a rk u  Narodowega 
jest ja k  gdyby n a tu ra ln y m  m uzeum , skupiającym  na  m ałej p rzestrzen i i w  wy- 
jątkow o pięknym  a  zarazem  typow ym  w ykształceniu, n ie ty lko n a j w a ż n i e j s z e  

form y k ra jo b razu  środkow ej W ielkopolski, ale rów nież jej najbardziej charak­
terystyczne  zbiorow iska roślinne i zwierzęce. Ponadto  P a rk  ten  k ry je  wiele 
gatunków  rzadkich, k tó re  w łaśnie tu ta j dzięki sprzyjającym  w arunkom  zdo­
łały  p rze trw ać niekorzystne dla siebie zm iany k lim atyczne okresu  polodowc0'  
wego. D ziw ny więc w ydaje  się fak t, że liczni p rzyrodnicy  niem ieccy, którzy 
odwiedzali Puszczykow o i Osową Górę, zw aną daw niej Ludw ikow em , jeszcze 
w  ubiegłym  w ieku i przed pierw szą w ojną św iatow ą, pozostaw ili tak  m ało prac 
odnoszących się do p rzyrody  tego obszaru. S tan  ten  uległ zasadniczej z m i a n i e  

po odrodzeniu się P aństw a Polskiego i po założeniu un iw ersy te tu  w  Poznaniu 
W ówczas to om aw iany tu ta j te ren  sta ł się w kró tce ośrodkiem  zainteresow ani3  

zarów no poznańskich geografów  i geologów, jak  też bo tan ików  i z o o l o g ó w ,  

którzy zaczęli go w szechstronnie badać, a  prof. dr A dam  W o d z i c z k o ,  nie­
strudzony p ion ier i  bojow nik idei ochrony przyrody, rzucił hasło utw orzeni3 
z niego W ielkopolskiego P a rk u  Narodowego. D ruga w ojną św iatow a przerw ał8 
przejściow o te p race badaw cze, ale n iem al bezpośrednio po jej z a k o ń c z e n i u  
zaczęto je  kontynuow ać ze zdw ojoną energią. N ależy podkreślić, że o ile prace 
okresu m iędzyw ojennego m iały  przew ażnie ch a rak te r p rac i n d y w i d u a l n y c h ,  

o ty le  obecnie prow adzi się na teren ie  P a rk u  rów nież szczególnie cenne, dług0'  
falow e p race zespołowe. Po w ojnie pow stała ponadto  z i n i c j a t y w y  I n s t y t u tu  
Badawczego Leśnictw a stacja m eteorologiczna i bioekologiczna w  J e z i o r a c h ,  
a w  Puszczykow ie utw orzono m uzeum  przyrodnicze, ściągające coraz to licZ" 
niejsze rzesze zw iedzających.

W ielkopolski P a rk  N arodow y należy dzisiaj do w yjątkow o dobrze pod wzglS' 
dem  przyrodniczym  zbadanych części Polski a odnosząca się do niego lite ra tu r3 

obejm uje około 150 pozycji. Szczególnie dużo pub likacji odnoszących się 
P a rk u  zaw iera  W y d a w n i c t w o  O k r ę g o w e g o  K o m i t e t u  O c h r o n y  
P r z y r o d y  n a  W i e l k o p o l s k ę  i P o m o r z e  z. 1— 8 , 1930— 1938, P r a c e 
K o m i s j i  B i o l o g i c z n e j  P o z n a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  P r z y '  
j a c i ó ł  N a u k  oraz w ydaw ane przez to samo Tow arzystw o od r. 1933 P  r  a c e 
M o n o g r a f i c z n e  n a d  P r z y r o d ą  W i e l k o p o l s k i e g o  P a r k u  N a ­
r o d o w e g o  p o d  P o z n a n i e m .  Oprócz prac odnoszących się do Parku, 
które  już zostały opublikow ane, jest cały szereg złożonych do d ru k u  lub  będ3' 
cych na ukończeniu. Placów kam i, k tó re  prow adzą badania  P arku , są przede 
wszystkim : Z a k ł a d y  U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o  i W y ż s z e )  
S z k o ł y  R o l n i c z e j ,  K o m i t e t  F i z j o g r a f i c z n y  i K o m i s j a  B i 0'  
l o g i c z n a  P o z n a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u ^  
oraz I n s t y t u t  B a d a w c z y  L e ś n i c t w a .  Do zagadnień, nad  k tórym i p 3  
te ren ie  P a rk u  pracow ano albo co do k tórych  prace są w  toku, należą przede
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Wszystkim: geologia i m orfologia (R. B ł a c h o w s k i ,  J.  C z e k a l s k i ,  J . G o ­
łą b ,  St. P a w ł o w s k i ) ,  gleby ( K u ź n i a r ) ,  hydrologia i hydrobiologia 
(G. B r z ę k ,  J. G a b a ń s k i ,  W.  P ę s k a - K i e n i e w i c z o w a ) ,  glony (A. D a- 
I' « w s k a - K r a w i e c o w a ,  E. S m o l u c h o w s k a - J a r o s z e w s k a ) ,  ś lu ­
zówce (J. W. S z u 1 c z e w  s k i), grzyby (St. D o m a ń s k i ,  T. D o m i n i k ,  
M. F i e d o t i e w - J e s s e ,  J.  W.  S z u l c z e w s k i ,  F.  T e o d o r o w i e  z), po­
rosty (F. K r a w i e c ) ,  m szaki (Z. C z u b i  ń s k i ,  F. K r a w i e c ,  J. M ą d e l -  
s ka ,  H. Ś w i t a l s k a ) ,  rośliny  naczyniow e (Z. C z u  b a ń s k i ,  F.  K r a w i e c ,  
W- K u l e s z a ,  B. P a p i e w s k a - U r b a ń s k a ,  K. S t e c k i ,  J.  W.  S z u l -  
c z e w  s k i, J. U r b a ń s k i ,  A.  W o d z i c z k o ) ,  zespoły roślinne ( A l e x a n -  
d r  o w i c z, F. C e l i ń s k i ,  T. K r o t o s k a ,  H. P i o t r o w s k a ) ,  analiza py ł­
kowa torfow isk  (W. O ł t u s z e w s k i ,  M. S z a n i a w s k a ,  A. W o d z i c z k o ) ,  
Sąbki (J. R z ó s k  a, K. S i m  m), skąposzczety (A. M o s z y ń s k i ) ,  skorupiaki 
(G. B r z ę k ,  St.  J a k u b  i s i a k ,  J. R z ó s k a ,  J.  U r b a ń s k i ) ,  pajęczaki 
(M. D y r d  o w s k a ,  J. R a f a ł  s k i ,  J.  T u t a j ) ,  dw uparce (M. B o  j a k o  w-  
s k a  - M o s z y ń s k a ,  I. G u n d e r m a n  -  B r o d n i e w i c z ) ,  pareczniki 
(J - K a c  z m a r k ó w n a ) ,  ow ady prostoskrzydłe (W. B a z y l u k ,  J.  W.  S z u l -  
c 2 e w s k i ,  St.  S o k o ł o w s k i ,  J.  U r b a ń s k i ) ,  w ażki (J. U r b a ń s k i ) ,  
Pluskwiaki (A. W r ó b l e w s k i ,  J.  W.  S z u l c z e w s k i ) ,  chrząszcze (H. C i s z- 
k - i e w i c z ,  K.  M y r d z i k ,  J.  W. S z u l c z e w s k i ) ,  b łonków ki (F. G o e b e l ,  

R u s z k o w s k i ,  J.  W.  S z u l c z e w s k i ) ,  owady m inujące (M. B e i g e -
* ó w  n  a), w yrośle (J. W. S z u l c z e w s k i ,  J.  U r b a ń s k i ) ,  fau n a  naśnieżna 
(J- W. S z u l c z e w s k i ) ,  im ięczaki (M. M ł o d z i a n o w s k a - D y r d  o w -  
s ka ,  M. J a c k i e w i c z ó w n a ,  J.  R a f a l s k i ,  J.  U r b a ń s k i ) ,  m szywioły 

R a f a 1 s k  i), p łazy  i gady (L. B e r  g e r), p tak i (J. H a m m 1 i n  g, St. S o ;  
W o ł o w s k i ) ,  ssaki (W. S k u r a t o w i c z ) ,  pom niki i zaby tk i przyrody  

S z a f r a n ó w n a ,  A.  W o d z i c z k o ) .
Prace powyższe m ają  nie ty lko  doniosłe znaczenie teoretyczne, ale rów nież 

Praktyczne. P rzede w szystkim  dzięki nim  już obecnie możem y się zorientow ać 
W charak terze  przem ian  zachodzących ustaw icznie w  przyrodzie W ielkopol­
skiego P a rk u  N arodowego i w łaśnie te p race m uszą się stać podstaw ą do p rzy ­
gotowania p lanu  gospodarki w  lasach P arku , ażeby m ógł on spełniać sw oją 
r°ię naukow ą i higieniczno-społeczną. D ążeniem  więc i celem „ochroniarzy" 
^ie jest przekształcenie ow ych lasów  w  jakąś puszczę, rozw ijającą się bez 
Żadnej ingerencji ze s tro n y  człowieka, lecz przyw rócenie drzew ostanom  P a rk u  
lch natu ra lnego  ch arak te ru , zniekształconego niew łaściw ą i krótkow zroczną 
gospodarką. Zespoły leśne, odbiegające od typów  lasu  w łaściw ych danem u sied­
lisku, m uszą być poddane stopniow ej i system atycznej przebudow ie, polegającej 
^  i. na  elim inow aniu  z nich  gatunków  obcych (a zwłaszcza egzotycznych) i na 
oprow adzan iu  lub w spom aganiu odpow iednim i zabiegam i pielęgnacyjnym i ga­
rn k ó w  w łaściw ych. Z ty m  naczelnym  postu latem  m usi być jak  najściślej 
^ g o d n io n y  sposób użytkow ania drzew ostanów , oparty  na  przepisach dotyczą- 
cych gospodarki w lasach ochronnych. Od użytkow ania w inny  być całkow icie 
Wyłączone m ałe p rzestrzenn ie  rezerw aty  ścisłe (np. starodrzew  grabow y na 
Południowym  brzegu Jez io ra  Góreckiego, stanow isko goździka sinego, brzegi 
jeziora Skfzynka itd.), stanow iące w yjątkow o cenne obiek ty  dla bad ań  nauko­
wych lub  m ające n a  celu szczególnie skuteczne zabezpieczenie pew nych ga-
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tunków  zw ierząt lub  roślin, wzgl. ich zbiorowisk. W zw iązku z tym  należy 
rów nież opracow ać m etody postępow ania, zm ierzające do zachow ania na tere­
nie P a rk u  tak  charak terystycznego  bogactw a elem entów  k se ro te rm ic z n y c h . 
których  ilość obecnie z każdym  rokiem  m aleje, skutkiem  n iekorzystnych prze­
m ian  w  obręb ie zam ieszkiw anych przez n ie  środowisk.

Pełne zrealizow anie powyższych postu latów  zabezpieczy trw a le  bezcenny 
obiek t naukow o-badaw czy, położony niem al bezpośrednio u  w ró t Wielkiego 
Poznania, dostarczając rów nocześnie jego m ieszkańcom  w spaniałego te ren u  wy­
poczynkow o-turystycznego, na k tó rym  będą m ogli podziw iać sw oiste piękno 
coraz bardziej zanikającego natu ra lnego  k ra job razu  W ielkopolski.
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